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numerze „N Reformy*.

Stosunki w Łodzi. —  Partya ,,rewolncyonistó\v-ma- 
ksymi.łist<nv“ . —  Podjęcie rokowań ugodowych. — 

Ratyfikacja traktatn rosyjsko-japońskiego.

/ W  i i m  m n i
Warszawa, 10 września.

■(Kmowa kronika Łodzi.' - Jedenaście zaoojstw. — 
Partya ..rewolucyonistów-maksymalistun “ ).

Pisma. tuffcjsz6 donoszą z Łouz.; Dzień wczo
rajszy zaznaczył się niezwykle krwawą kroni
ką: nieznai i ladzie w ciągu dnia zabili jedena
ście osob. vi mieście krążyła pogłoska, że jest 
to pogrom bandytów przez zemstę za ich zwie
rzęcy napad na dom kolonisty Haupimana we 

f *rsi Grochówie w gminie Radgoszcz. Do domu 
tego weszło kilku bandytów i zażądało wyda
nia pieniędzy Kiedy Hauptinann odpowiedział, 
że pieniędzy nie jmsiada, bandyci zaczęli znę
cać się nad jego żoną, a kiedy mimo to pienię
dzy nie otrzymali, pokaleczyli jej ręce i nogi, 
odcięli prawą pierś, a w końcu dobili wystrza
łami z rewolweru. Uaupimana poranili trzema 
kulami brauningowemi, poczem zbiegli,

Wczoraj o godzinie pół do 5 rano na ulicy 
Golta na Bałutach wystrzałami z rewolwerów 
z a b i t o  robotnina Szymańskiego w jego mie
szkanie, a żonę jego p o r a n i o n o  nożami i 
strzałami. _

O godzinie pół do 9 rano przy ulicy Engla 
z a b i t o  byłego restauracora Pilicha i jego żo
nę. W lo  minut później na tejże ulicy strza
łami z rewolwerów p o r a n i o n o  ciężko 30-le- 
iniego Ludwika Kropsa O godzinie 10 rano 
na uncy Aleksandrowskiej z a s t r z e l o n o  
dw ie nieznane kobiety, prawdopodobnie matkę 
i córkę. Na tejże ulicy z a b i t o  jakiegoś męż
czyznę i kobietę brzemienną, zapewne jego żo
nę O godzinie 9 wieczorem na Bałutach po
s t r z e l o n o  szeregowca artyleryi. Na niicy 
Piaski na Bałutach z a b i t « trzech nieznanych 
mężczyzn. O godzinie pół do 12 w nocy na 
Bałutach słyszano s z e r e g  s t r z a ł ó w .  Kto 
strzelał, do godziny 12 w nocy nie wiedziano 
jeszcze.

Z powodu tych zabójstw zapanowała w i e l 
ka pan . ka .  Ludzie obawiają się wychodzić 
na ulico.

O stosunkach panujących obecnie w Łodzi, 
podaje .Kuryer Łódzki* wielce charakterystycz
ne szczegóły. Pisze on: ,.W dmu wczorajszym 

przedwczorajszym znaczna ilość fabrykantów, 
bankierów, kupców, właścicieli domów, mżenie 
rów, doktorów, adwokatów i wogóle zamożniej- 
szycn obywateli, otrzymała przez pocztę listy, 
pisane prawie wszystkie tą samą ręką, z żą
daniem złożenia znacznych sum pieniężnych na 
rzecz partyi „rewoincyonistówr-maksymalistow“, 
wyrażając się prościej: rzezimieszków-bandytów. 
Autorzy grożą w swych listach, że zabijać bę
dą opornych. Z tego powodu wiele osób wyje
chało. zabrawszy pieniądze, na które łakomili 
się bandyci, bądź to do Wars/awy, bądź za 
granicę.

Podług informacyi, zebranych ze źródeł naj- 
lóżnorodniejszych, nowopowstała na naszym ży
znym gruncie „partya* składa się z 60-ciu bo
jowców. dawnie j przynależnych do różnych par- 
kD politycznych. W liczbie oO bandytów jest 
około 20 żydówr 

Na czele „partyi rewmlucyomstów-maksyma- 
•stów“ ma stać człowiek młody, ogólnie Ło- 
■-ianom znany z pierwszych dni ruchu wolno
cłowego, sam — Łodzianin, z wyższem wy- 
‘■‘cztułceniem. phdob.no nawet mnwersytockiein 

,u.ią go wszyscy w sferach partyjnych i iego 
pseudonim jest na ustach wszystkich Również 
i PizezwisKa partyjne innych Dandjtów znano 
są powszechnie, jako też i oni sami osoniscie, 
* jeanak. metylko działają bezkarnie i bez obaw, 
lecz grozą bojówkom partyjnym straszną zem
stą w razie prześladowania*.

reil, „N. Reformy*1 z i; września.) 

A t e t z t o n  arna
Warszawa. Pet. Ag. tel, donosi: Aresztowano 

tu trzech przywódców organizacyi bojowej P. 
P. S.

Warszawa. Uwięziono agitatora, przybyłego 
■u celem nawiązania stosunków między peters
burskimi a tutejszymi rewolucyon.stami.

. Warszawa. W Targówka aresztowano 31 osob 
biorących udział w zebraniu miejscowego koła 
tnw Kultury Polskiej.

^ęstochowa Aresztowano tu nauczyciela gi- 
uinaarurn p0isk,egi, Piotra R u s i e c k i e g o  

wywioziono go ao Piotrkowa. P. Rusiecki był 
a\i uiej przez lat 20 nauczycielem gimnazyum 

-ząil owego w Astracnanni

Z a m a c h y .
Kownu. Pet Ag. teł. douosi: Wieczorem 

strzałami rewoiwerowemi zabito szeregowe 
teiłku kamskiego i noiicyanta, raniono ’  p i- 
cyanta, trzy kobiety i roboteika Raniony poj,. 
cĄanv zmarł 

W innej dzielnicy miasta zabito starszego 
dozorcę policyjnego Uięto dwóch ludzi, którzy 
atteeia,ri.

Z a  p o m o c  w  u c ie c z c e .
Moskwa. Na podstawie werdyktu sądu wo

jennego r o z s t r z e l a n o  ż o ł n i e r z a ,  który 
Pomógł w ucieczce lednemu uwięzionemu.

P rx e a  w fb o r a n d .
Petersbnrfl. Pet. Ag. tel. donosi: Ogłoszony 

wczoraj okólnik ministerstwa spraw wewnętrz
nych poleca gubernatorom, w jaki sposób ma 
się odbyć głosowanie do Dumy w miastach — 
Z inslrnkcyi wynika, że t a j ne  o d d a w a n i e  
g ł o s ó w  jest zapewnione. Wszelka a g i t a c y a 
w y b o r c z a  w lotalaeh wyborczych przez ode
zwy, pisma ulotne, mowy i t. d. jest w z b r o 
n i o n ą

P o d r u i  p a r y  ca rsk ie }.
Hel3iłi0fui s Para carska znajduje się obecnie 

w pobliżu południowryen wybrzeży Fiulandyi na 
wysokości Wilimausestrand, — W najbliższych 
dniach zątrzyma się jacht carski koło Biór- 
koe

Petersourfl ZwiązeK ludzi fosyjskich przy- 
stąpił do międzynarodowej amisocyalistycznej
ligi. - -  , T i .

Petersburg. W Moskwie zakazano poncyjiJe 
posiedzenia centralnego komitetu związku poko
jowego odrodzenia..

Rokowania ugoaowc
(Telegramy „N Reformy*4 z II września.)

Budapeszt. Dr W e k e r 1 e . ministrowie D a- 
r a n y i  i K o s s u t h ,  oraz sekretarze stanu 
P o p o v i e i ,  M e s o e f f y  i S t e r e n y i  odje
chali wczoraj o godzinie F. ao Wiednia, gdzie 
d z i s i a j  p r z e d  p o ł u d n i e m  r o z p o c z y 
n a j ą  s i ę  r o k o w a n i a  u g o d o w e  między 
obu rządami. Przed południem odbędą konleren- 
cyę obaj prezydenci minisirów i od przebiegu 
tej konferencyi zależeć będzie dalszy los ro
kowań. \

H ala A p p o n y le g o .
Budapeszt Wielka uwagę zwracają na to, ze 

razem z ministrami przybył także minister 
oświaty A p p o n y i ,  który nie bierze udziału 
w rokowaniach. Prawdopodobnie przybył ofi do 
Wiednia, aoy być obecnym pizy decyzyach wę
gierskich ministrów', jakie mogą się okazać po
trzebnemu

B u d a p e s z t .  W kołach politycznych kolportu
ją pogłoskę, że minister oświaty hr Ap p o n y i  
na onegdajszej Radzie m.nisteryalre: uczyn’ł 
propozycyę, ażeby rząd zgodził się ca p o d 
w y ż s z e n i e  kwroiy,  jeżeli Korona uczyni 
koncesyę co do w ę g i e r s k i e g o  j ę z y k a k o -  
me n d y  Pobyt hr. Apponyiegc w Wiedniu ma 
stać w związku z temi propozycyami. Apponyi 
ma je także przedłożyć cesarzowi na audyen- 
cyl

Tektoniczne i telesiaflczne

oM h m i  „MOwej Reformy"
z dnia 11 września

A resz tow a n ie  szp ie g a .
Trydent W Solgaria aresztowała żaudarme- 

rya pod zarzutem szpiegostwa na l/.ecz Włoch, 
ołicera artyleryi z V korpusu armii włoskiej z 
Werony, nazwiskiem Dillota

K o n g re s  w o ln e } m ysll.
Praga. Na wczorajszem posiedzeniu kongresu 

wolnomyślnych obradowano nad kwestyą roz
działu kościoła i państwa, przyczem Mer de la 
Roe omawiał szczegółowo, jak się ukształtowa
ły stosunki we Fraucyi po przeprowadzeniu 
rozdziału między kościołem i państwem

tfon gt-es w ssech m em ieck i..
Wiesbaden. Na kongresie wszechmemieckim 

przemawiał prof. Hotsch z Poznania, wywo 
dzac, że stolica arcybiskupia w Poznaniu musi 
być obsadzoną przez Ni emc a .  Kongres po
wziął rezolncye, wzywające do w y w ł a s z c z a 
ni a  w Po/.nańskiem id o  z d e c y d o w a n e j  
p o l i t y k i  a n t i p o l  ski e j .

K o n ie re n cy a  p o k o jo w a .
Haga. Pienum komisji dla trybunału rozjt;iu 

czego przyjęło projekt Niemiec, Anglii, Francy i 
i Ameryki w sprawie utworzenia międzynaro
dowego trybunału morskiego, 2i> głosami prze
ciw 2 i Biazylia i Turcya), 15 wstrzymało się 
od głosowania, między tymi Rosya i Japonia.

Z  M a rok a .
Casablanca. Ag. llavasa donosi: (Jenerał 

D r u de prawie zupełnie przyszedł już do zdro
wia. Niebawem ma się odbyć n o w e  reko-  
g n o s k o w a n i e  przeciw Marokańczykom. — 
Wczoraj przed południem wzniósł się na wy
brzeżu naprzeciw' obozu po raz pierwszy balon.

T ra k ta t v osy }sk o -}a p o iisB i,
Tokio. Pet. ag tel. donosi: Wczoraj nastą

piła wymiana dokumentów, ratytiknjących trak- 
iat rosyjsko-japoński. Pubnkacya nastąpi jutro.

Petersburg. Pet. -Yg. tel. donosi: Handlowy 
i morski traktat rosyjsko-japoński, który dziś 
bedzie opublikowany, odpowiada art. XII Ugo
dy z Portsmoutn i umowom, dotyczącym stosun
ków z innemi mocarstwami. Wchodzi on w ży
cie w dwa miesiące po wymianie not ratyfika
cyjnych. Każde z mocarstw traktatowych jest 
upiawmone zawiadomić drugie dnia 17 lipca 
1910 roku o zamiarze wypowiedzenia traktatu, 
oorzem za rok traktat gaśnie.

C h o lera .
Petersburg. W Niżnym Nowogrodzie stwier

dzono 12, a w Jarosławiu 7 wypadków nowych 
cholery. Policya w Biaiymsi-oku n»kłada Karę 
aż do 3.000 rubL za nieprzestrzeganie zarzą
dzeń sanitarnych.

P o a r o i  T a iła
Berlin. Amerykański sekretarz etanu dla 

spraw' wojny Taft iozpouznie wkrótce podróż, 
w czasiM której odwiedzi miasta: Jokohama, 
Kobe. Nagasaki, Szanghai, Hongkong, Maniilę, 
Filipiny. Władywostok. Trknck, Moskwę, Pe- 
tersbnig i z końcom listopada przybędzie do 
Berlina. Pobyt w Berlinie potrwa kilka dni 
i będzie poświęconj studyom urządzoń admini
stracyjnych, przemysłowych i kupieckich.

N ie p o k o je  w  U a n cota e i-.
Londyn. Biuro Reutera donosi: Dotąd me na

deszły jeszcze żadne urzędowe wiadomości o 
niepokojach w Vancouver. Rząc Kanadyjski po
siada dostateczne środki celem przeszkodzenia 
wszelkim zaburzeniom ' - -

Kronika.
S i l i ;

KraKÓW, środa 11 wr^śnia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i o ł a ;  Prota i Jacka 

mm. i Teodory. ■
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

siońca o godz. F min. 11, zacnód o godz. 6 m. 3; 
długość dnia godzin 1.2 min. 52.

T e a t r  m i e j s k i  w  Krakowie: „ZłoU cza
szka11.

Repertuar teatru lwowskiego:
We środę, 11 b. m.: r Moralność pan1 Dolskiej* 

Gabryel! Zapolskiej.

Mużeum techr.icznc-przemystowe, po prowizo
rycznem uporządkowania i odrestaurowania części 
lokalów, zostało otwarte dla publiczności dna 3 
b. m. Przy zwiedzaniu muzeum, które mieści się 
od dawna w starych salach klasztorn 00 . Fianci 
szkanów, widać liczne dodatnie zmiany, powstałe 
pod nowem kierownictwem obecnego dyrektora mu-’ 
zeum. Ubikacye, które poprzednio służyły za maga
zyny i składy muzealne, po opróżnienia i odrestau
rowaniu zostały zużytkowane częściowo na sale 
muzealne, wykładowe, rysunkowe i kancelaryjne. 
Ruzszerzenie to było koniecznie potrzebne, albo
wiem nowy program organ *acyi muzeum ma na 
celu szczególnie podniesienie zaniedbanego n nas 
drobnego przemysłu rękodzielniczego, a pieiwszym 
krokiem do tego jest urządzanie kursów fachowych 
dla rzemieślników, popularnych wykładów', odczy
tów i udzielanie technicznej porady, —  to zaa 
wszystko pociąga za subą potrzebę odpowiednio 
urządzonych a nadających się ka temu sal,

Same zbiory muzeum techn -przemysłowego nległy 
nader korzystnej przemianie w rozmieszczeniu. Dy- 
rekeya bowiem muzeum zadała sobie nadzwyczaj 
wiele trudu i po wyp.acowaniu ścisłych katalogów, 
pozwalających na dokładne zoryentowanie się w ca
łym ogromie leżącego materyału, przeniosła część 
zbiorów, podpadającą pod miano przemysłu, jak 
n. p.: cały dział rolniczy, oraz silnie reprezento
wany zbiur minerałów, gabinet zoologiczny, fizy
czny, część ceramiki, przemysłu drzewnego, papie- 
rzanego, w kamieniu, gipsie — do osobnego na 
ten cel zbudowanego budynki, na podworcu mu 
zealnym.

W7 ten sposób główna sala muzeum, gdzie mieści 
się cała integralna część zbu»rów muzealnych, zy 
skała na miejscu i świetle, tak wielce im potrzeb 
nem, oraz na pewnej możności systematycznego i 
fachowego sposobu nietylko ułożenia podług jakości 
lecz zestawienia w pewną jednolitą całość, dającą 
oku całokształt przeglądu, co było piekącą sprawą 
ze względu na tan cenno i bogate zbiory, jak cały 
dział etnograficzny, tkanin, ceramiki, wyrobów 
W metalu, kości słoniowej, sKórze, oraz innych. 
Pomimo jednak przydania na zbiory jeszcz* jednej 
małej salki, przytykającej do ubikaeyi kancelaryj
nych, przedmioty te nigdy nie będą mogły nabrać 
właściwego życia i wyglądu, ponlowaz ilość ich 
a szczupłość i nieodoowiedność lokalu, zmusza dy- 
rekeyę do koniecznego wyzyskania najdrobniejszego 
miejsca, aż do formalnogc natłoczenia, co nigdy 
nie może wpłynąć dodatnio na korzyść wydania się 
umieszczanych okazów-.

, Liczne wartościowe ikaniny przetykane srebrem 
i złotem, przerozmaite makaty wschodnie, kilimy, 
serwetki brokatowe francuskie, szale kaszmirowe, 
bagdadzkie, stare ornaty, pozostają jak gdyby na 
składzie w szufladach nie mając miejsca na odpo
wiednie rozmieszczenie, czy też rozwieszenie po 
ścianach. Tak samo rzecz się ma z całą częścią 
działu otnograficznego, obejmującego w swoich ra 
mach nadzwyczaj ciekawą koiekcyę stylowych s ło 
jów ludowych, oraz detaliczne wzory, ściegi, prób
ki malowniczych w' doborze kolorów, deseniów, haf 
tów, mających zastosowanie pizy wyszywaniu ubrań 
włościańskich z okolic Galieyi wschodniej, Mało- 
rusi, Gkrainy, Litwy, Podola i t, d Wszystko to 
czeka na wyłączne dla siebie sale, odpowiednio 
sporządzone szafyTIgabloiy, a wtedy dopiero wy
stąpi w całej swej okazałości.

Ż nzuanimn należy jednak podnieść, że przy 
tylu brakach i niedogoduoaciacn dyrekeya muzeum 
wyzyskała., co tylko wyzyskać mogła, aby muzeum 
przedstawiało się dodatnio i na każdym krokn mo
gło się wykazać w miarę możności idącemi ulepsze 
niami i postępem.

Cenne zbiory muzealne, przedstawiające bogaty 
materyał do najrozmaitszych studyów, oraz ob
szerna biblioteka obejmująca dzieła tik % dzie

dziny technicznej, jak i artystycznej, oddać mogą 
zwiedzającym nadzwyczaj doniosłe korzyści.

Pierwsza Spółka spożywcza w Krako? ie, przed
otwarciem sklepu z początkiem października, zwo
łają nadzwyczajne Zgromadzenie członków w nie 
dzielę dnia 29 b. m. o godzinie 5 po południu 
w domu Stow. kat. robotniczym (nl św Tomasza 
V 37) z następującym pcrządŁ Lem* 1) Jioczyste 
otwarcie sklepu. 2) święcenie niedzieli. 3) Sprawo
zdanie ze zwiedzenia snólok spożywczych w Wie
dnie i na Śląsku. 4) Wskazówki organizacyjne i 
handlowe dla członków. 6) Wnioski 1 interpelacje. 
Wstęp za okazaniem kwitn udziałowego. Wszyscy, 
którzy pragn, do Spółk' spożywczej jeszcze przy 
stąpić, jgłaszac się mogą jedynie do p. St. Wildy, 
kasyera ’  Związku katolickich krawców (ulica Flo- 
ryauska L 7). Ii dział wynosi 20 K, wpisowe 2 K. 
Statutów dostarcza się na żądanie.
- MliaaomosCi osobiste. Dyrektor Kolei państwo

wych, Józef H o r o s z k i e w i c z  przerwał z dniem 
9 b. m bwój urlop f objął urzędowanie.

Walki atletów. Wczorajszy turnie; siłaczy roz
począł się waiKą „gościa*, którym, jak się okaza
ło, był sih.cz Tripol, z naszym szampionem Pytla- 
sińskim. „Gość* okazał się siłą wcale poważną, 
gdyż dwudziestominutowa wałka obu zapaśników 
pozostała nierozstrzygniętą i dzir ma być konty
nuowana aż do rozstrzygnięcia.

W  drug.ej parze stanął Francuz Beancerois 
przeciw MoidtowL Po 17 minutach bardzo intere
sującej walki, w której rozwinął niepoślednią zrę
czność w defenzywie, zwyciężył Beauceroia 
■ Decydująca walka Krakowianina Dermy przeciw 
Mustafie Bensamettowi przyniosła mimo widocz
nej fizycznej przewagi Turka, najmespodziewaniej 
zwycięstwo p. Dermie. Zwycięstwo to, ratujące ho
nor zapaśniczy Krakowa, przyjęła widownia grom- 
kiemi oklaskami.

Dziś walczą Py^lasiństi z Piłkowem, Hawliczek 
z Moldtem i Derma z Mustafe Bensainettem. 
(Walka rewanżowa).
£1ftypaaek przy budowie. Na stacyę ratunkową 
przybił wczoraj wieczorem w stanie znacznego 
osłabienia cieśla Wojciecn Ziętarszi, któremu przy 
budowie domu spadła na ramię dosf wysokości 
trzeciego piętra Skonstatowano u niego no 
obrzmienie amienla. Złętarskł z bólu zemdlał na 
macy i ratunkowej.

Uprowadzenie. W  biurze inspekcyjnem tutej
szej policyi zgłosiła się wczoraj Katarzyna Sola- 
ltowa, wyrobnica, zammszKala przy ulicy Sławkow
skiej 1. 9, donosząc c zniknięciu z aomn rodziciel
skiego jej córki Maryl Córka, licząca 21 lat, za
warła znajomość worew woli matki z Wincentym 
Danszem, około 30 lat liczącym, który przyDywszy 
niedawno z Warszawy. oDjął tu posadę kelnera w 
restauracji p, Woźniaka przy ulicy Floryańskiej. 
Dansz, pomimo że był żonatym i ojcem sześcior
ga małoletnich dzieci, wdał się w romanc z niedo
świadczoną dziewczyną i zdołał jej tak zawrócić 
głowę, że ta opuściła dom rodzicielski i wyjechała 
z nim z Krakowa. — Nie ulega żadnej wątpliwo
ści, że oboje udali się do Amerrki i są obecnie 
prawdopodobnie ua parowcu, przed kilku bowiem 
dniami jedna z koleżanek Solaitównej otrzymała od 
niej kartkę korespondencyjną z Hamburga. Zrozpa
czona matka prosiła policyi o wydanie listów goń
czych za uwodzicielem-

Ucieczka złodzieja. Wczoraj pepołulniu uapra! 
policyjny Kisiolewicz eskortował notorycznego zło- 
dzieła Francuzka Matuszewskiego do szpitaia św. 
Łazarza, gdzie jako chorego- miał go oddać w opie
kę zarządu szpitalnegu. Znajdowali się już obaj 
w poczekalni szpitalnej i tutaj żołnierz policyjny 
dał dyżurnemu lekarzowi fllurę do podpirania, na 
dowod, że Matuszewskiego odstawił na miejsce. 
Z Tój chwili skorzystał złodziej, skoczył nagle 
przez oKno otwarte parterowe na dziedziniec szpi ■ 
ialnv 1 stąd uciekł w ulicę Strzelecką Policyant 
rzucił się w pogoń zanim jodi.ak wydostał się na 
podwórze, złodziej potracił oddalić się na taką 
przestrzeń, że schwytanie było niemożliwe. Wido 
cznie choroba Matuszewskiego nie była ciężka!

Ponarzenie wapnem -Stanisław Pinkoś, 19-le 
mi ślusarz, zajęty przy budowie, zalał sobie Wu 
pnern oko lewe i chcąc ulżyć bólowi, zmywał je 
wodą. To pogorszyło jeszcze stan oka i z poparze
nia wywiązało się zapalenie spojówki. Pinkosia o- 
patrzouo na stacyi ratunkowej i odesłano do lecze
nia na klinikę okulistyczną.

Wvwrocenie latarni ulicznej. Wczoraj w.t;zt-
rem doprowadzono do policyi Stanisława r> 
wyrobnika, jadącego wozem ul. Kopernika, który 
Wż przy moście kolejowym w tej ulicy najechał 
na latarnię uliczną i znacznie ją uszkodził, rozbi
jając szyby i niszcząc pamlk Bryła ttomaczyt się 
przestraszeniem konia na widok nadjeżdżającego 
pociągu.

Pociągi odpustowe do Mogiły, z powodu przy
padającego w b u, oapustu w Mogile, zaprowadzi 
kolej państwowa na czas od 14 do 21 b. m. po
między stacyam’ Mogiłą a Czyżynami osoimy po
ciąg osobowy, odchodzący z Mogiły o godzinie 6'25 
do Krakowa. W  niedzielę dnia 15 b. m. odejdą z 
Krakowa prócz zwyczajnych pociągów osoDowych, 
także i nadzwyczajne o godzinach: 9 30 rano, 1140 
przed południem i 5'30 po południu, & z Mogiły 
odejdą w tym samym dniu o godzinie 10'12 przed 
Bołndniem, 2’46 i 4 32 po południu, względnie tak
że o goazink 8 05 wieczór W  sobotę dnia 21 bm. 
zaprowadzone będą w miarę potrzeby nadzwyczaj
ne pociągi osobowe z Kranowa o godzinie 9 30 
rano, 8-55 po południu i 5 30 wieczór, a z Mogi 
ły o godzinie 10T2 rano, 4'32 po połud. i 6-25 
wieczór.

Samobójstwo Studentki. Pisma lwowskie po
dają: W  poniedziałek na schodacc domu przy u<- 
Sykstuskiej 1. 1 pod drzwiami mieszkania dra M 
Bubera, anskultanta sądowego, odebra.a sobie źyc'o 
wystrzałem z rewolweru skierowanym w serce, 
ZoEła ‘Wagnerówna recte Horodłu, rodem z  Dr< 
h< D̂ -cza, gudentks wydziału filozoficznego Do nie

dawna UuZjmywała ona stosunek miłosny z drea 
B. Po zerwania go wniosła za radą siostry swój 
skargę przeciwko niemu o uwiedzenie, oraz podo
bno o odszkodowanie. ’
j tPo odrzuceniu sprawj tej sąd, nawiedzała
ona kilkakrotnie aom dra B,, lecz ten postarał się
0 wydanie jej przez policyę zakazu nacnodzenia 
domu NaKaz aoręczonc jej w poniedziałek i to byłr 
powodem rozpaczliwego kroku.

Ospa. Z V. ‘edoia telefonują: Od niedzieli do 
wczoraj w południe nie wydarzył sfę żaden nowy 
wypadek ospy,

Ciekawe m striyg n ięcie  najwyższego trybu
nału. Pewien dentysta wiedfański pozwał o hone* 
raryum przed sąd męża pewnej pani, którą ieczyt 
na jej własne zlecenie. Pozwany twierdził że nie 
jest obowiązany do zapłaty, bo nie on polecał le
czenie. Pierwsza instaneya skazała pozwanego, na
tomiast wyższa zniosła wyrok pierwszej insiancyL 
Lekarz odniósł się do najwyższego trybunału który 
potwierdził wyroK instancji pierwszej, gdyż mąż 
jest obowiązany do ponoszenia kouztów „utrzyma
nia0. do czego wedle uznania najwyższego trybn- 
nałn i koszta leczenia dentystycznego natężą.
- Olbrzymia defeauuacya. Z Berlina telegrafuję.- 

Dyrektor filii niderlandzkiego banicn Arnbeim w Ho- 
landyi uciekf po zdocraudowaniti p i ę c i u  m U Jo
n ó w  m a n k .

KOupióS naftowy z Bukareszt a telegraf nją; 
Wczoraj przed południem został otwarty w uroczy
sty sposób I I I  międzynarodowy kongres nattowy, 
przez ministra domenów Carp». W  kongresie bie
rze udział 800 uczestników z wszystkich stron 
świata Po przemowie ministra Carps prezydent 
miuutrów Sturdza przedstawił ooszernie program 
rządu rumuńskiego w sprawie popierania p.zeiny- 
słu naftowego Reprezentant z Galicyi, poseł Ma 
l a c h o w s k i ,  w mowie swej wskazał na wspói 
ność intoiesów galicyjskiego i rumuńskiego prte- 
mysiu nartowego.

Próby Z balonami, z Aleersat telegra i u ją Z no
w>m angielskim balonem, robiono wczoraj pomyślne 
próby. Baron wzniósł się do 500 stóp wysokości
1 szybował przez pół godziny, poczem nagle śruby 
stanęły i balon spaszczuuo na ziemię. Mimo to ba ■ 
lon okazał się łatwym do sterowania.

Zderzenie Okrętów, Z Tryestn telegrafują: 
Z P<io de Janeiro donoszą, ze parowiec Lloyda 
„Morawia*1, wyjeżdżając z portu w Buenos Aires, 
zderzył się z angielskim parowcem „Royal*. „Mo- 
rawia0 lekko uszkodzony. Odd. parowce są zaoine 
do dalszej d^ogi.

Kosztowne projekty. „Birż. Wiedom.*1 podająs 
W edług budżetu ministerstwa sprawiedliwości, pa
pier, zużyty na przygotowanie projektów praw, zh - 
żonyeh Dumie, kosztował w roku bieżącym 10.000 
rubil.

Kursa teiegraiiczitc;.
Wiedeń 10 września. Los; : a; ; rocentowe: Austtyackjo 

zakładu kred. z obi. pr. .  rosu i6S0 3-prc. 265 St- A itr. 
t ikr. kr. z obi. pr. z r. 1»89 ó-pre. 2b6-—. Fregat Du
naju i 1870 r. lOu złr. 5-prc 25^ —. Węg. Banku hiP. 
p > 100 złr 4-prc. 231-—. Por, .u a  serb. pr«m po i00 fr. 
2 prc. 99 —. b) bezproc.: [Basilsca) f« zł. 2->'2ó Zak . 
kred. dla h. i. p po lOO zł, *3a-—. Olary 40 et. m. k. 
140—. Pożyczki » ,  Insbruka 2C żł, 9 "'—. uosy u Kri- 
kowL 20 ri. 89'óO. Poiyczkr m. Lubiany 20 zł. 60'—. 
Olen 43 zł. 210 —. Pu.ffi 40 z 180 —. Czerw krzyi* 
austr. T 10 zł. 45 50 Ozer» krzyia węg, Tow. 6 zl 
20-50. Losy fund arcyka. Rudolfa 10 at. 63-—. Salma 
62 zl. m. 201-— . Pożyczka Sslcburga 20 zł. 84-50. Tm- 
TeckU oblig. prern. zalej, po 400 fr 181 75 Losy kom 
m Wiednia z 1874 r, 440 —

Llerlin 10 września, austryactie banitnoty 8510. Spiry
tus —'—•

Paryż 10 września. 3-prc. Renta 94 o5- Mąki 31 85.

R u ch  p p iy j f t i t a y c Ł
Kraków, 11 wteesuia.

GRaNP-HOTEL 'Włouzini.erz Karski z Warszawy, Sta
nisław Rostkowski z Warszawy Steta. aotsche z Wie
dnia, Janusz Karlinski z Karurubb, .iuiiuoz Elciieiuaum 
z ,i]Sła, Albert Eicnelbaum z Wrocław.# Leop Laimel 
ze Lwowa, Kdair Kodeński re ^wows, Maryan Lewan
dowski z Warsjfcawy.

HOTEL SASK!: Wilhejm Ihm ł  nauau, Grzegorz Z a  
ozkowski z Waiszawy, Tedeusz Polański ze Lwowa, B- 
m a Iieich t  Wiednia, Ka.oi.na ironlkowska z Lodzę 
Józef Mirazkowski z jabęcr Maryli Boro? i Bzolaz, Bi 
leslaw Klimowicz z Górki Narodowej, Pr Stan Wit!kew 
ski ze Lwowa. Karol .Houlie- z Paryia.

HOTEł. POLLŁRA: Vera Bukcha-ue z Be; >ra , Ut J»- 
kób Szu.srla z Warszawy, Józe' Hasmann ze Lu OWL, 
i>r MiouzTTław Stanecki z Kałusza. Uebur Halew izowa 
z Mielęcina (prow. Potn.), Bolesław Szydłowski ze Lwo
wa Leontyna Ordzino r Litwy. Semen ATtyk o^el ze 
Lwowa Kazimierz Osmolsk. * Osirońo,Waleryau Strzał
kowski z Watszewy. I> Jadwiga Korzon z Warszawy, 
Kugeuiusz Lruat r Berlina. -  :

HOTEL P O D  ROIĄ Wanda SamolecAct ze Lwowa, 
Aleksander Gryglewski z Łukowicy Man a Toruńska 
z Si.nnioy, Otto Marescl o k poruoznik z Insbrnau 
Anna Mieszko-rs :u z Racbwalowlc (K: ftk 1 oi.). X. Wtaa. 
Mąrzyuski z Mazany Dolnej, Józefowie Gaięzowscy z Prę 
szowic, Piotr Baraków z 1 uław ' Król. I’oi.\ Krzysztof 
Russocki z Suliszowa, W’\tielrr Horc: z Tiiedrńa, Jadw 
Henisi z Zagórzan (K ól. Poć). Wacław Meior z War
szawy Stefan BarczyńsK z .'ary Lu

H0TE1 dRAKOWSK : Marciu v\ >iror/«Ki Kitos , Fe
licjan Pintowski inżyn. z Laóoata, Wład. a sarsL 
z Rytwiany (gnb. Radomska), Tir. Marassó z Jnrkoway 
Jadwiga Filipowicz c Wilna. W/aaysław Szwaroeuberg 
Ozeruy z Gruszowa (guń Kielecka), Zygm int Gędziei 
oki z'Krakowa, antosii Arons ze Skoczowa, Norbert 
Griinbaum z Warszawy

HPTF.I CENTRAlNV Mary ar Lena inżyn zo Lwew» 
Fela da Kornut * Krakowa. Jadwiga Troszyn..Ka z Kie c 
Józef Zubrzycki z Goszcza (Król. Pd:), I)(ł
inżyn. z« ..nowa, Mieczysław Matusza^- Stefa*
li tomki, Maksym, ^rndt r Polarna- '  
z Jasanik Dr Karol ^
wrowicz, Jadwiga Koreui*->fc- ^

1Przy pracii i Z3Q3WBCtl. Wi SHi3
pamujtajuis

RTwunęfttett, iz K o iy  luaoułe]*:
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28)

(Dokońtłi-jiio.)

Leżałem pewnego dnia w cienia grnzow, gdy 
nagle coś zimnego doianęło się mej stopy. Prze- 
Btraczony serwałera się raptuwme i ujrzałem 
wpatrującego się we mnie leniwca. Był już cały 
porośnięty włosem, ruchy miał ociężałe, mówić 
zapomniał. Krzyknął lękliwie, spostrzegłszy, że 
osuwam, odszedł kawałek ku zaroślom i zaczął 
ku mnie spoglądać. Początkowo nie rozumiałem, 
o co mu cnodzi. uopiero później domyśliłem się, 
to chce widocznie, abym poszedł za nim Rn- 
izyłem więc. Gdy doszliśmy Jo drzew, leniwiec 
wdrapał się na gałęzie, gdzie mógł się swobo
dniej poruszać i w ten sposób prowadził mnie.

Nagle na wytratowanem miejscu spotkałem 
eiraszną grupę: na ziemi leżał nieżywy raoj 
towarzysz-pies, a na jego zwłokach skulony 
mieszaniec hyeny i śts ini szarpał jego wnętrzno
ści potęznemr szczękami i pomrukiwał i zado
wolenia.

Gdy przybliżyłem się, potwór skierował na 
mnie błyszczące oczy i krząkuął groźnie; wargi 
poplamione krwią, lozcnyliły mu się, ukazując 
(fcereg kłów. Ani się nie bał, ani nie wstydził; 
jiwatk: człowieczeństwa zaginęły w nim już.

Posunąłem się jeszcze kiok naprzód i pod
niosłem rewolwer. Nareszcie spotkałem się z nim 
Jko w oko.

Potwór nie okazywał żadnej chęci do ustą- 
■aenio. Przyczaił się tylko, położył uszy po sobie

najeżył włos, Zmierzyłem pomiędzy oczy i po- 
•ągnąlem za cyngiel. W  chwili, gdy padał 
itrził, potwór rzucił się na mnie. Uderzony, 
Jwewróciłem się na ziemię, czując, że chciał 
■nie sz ykam i pochwycić za twarz, — skok 
ftdn&H był za wrsoki Strzał na szczęście był 
TBiertelny, potwór zginął podczas skoku!

Z zabiciem jego niebezpieczeństwo minęło, 
ile rozumiałem dobrze, ze napad ten mógł nyc 
•powiedzią innych . _

Areszcie nadszedł dzień, który spędziłem w 
prawdziwej ekstazie!

W ' południuw o-zachoduif-j stronie ujrzałem 
żagiel, żagiel mały, jakby należący do małego 
transportowca. Natychmiast podpaliłem stos na 
wybrzeżu i zacząłem się wpatrywać w murze. 
Stałem tak cały dzień; nie jedząc i nie pijąc, 
tylko wpatrywałem się, aż mi się w głowie 
kręciło. Potwory wychodziły z lasu i spoglą
dały na mnie, jakby się dziwiąc. —  Gdy wie
czór zapadł, statek Dyl jesaczą daleko. Przez 
całą noc utrzymywałem silny ogień; wokoło w 
ciemnościach błyszczały oczy potworów.

Z brzaskiem dnia żagiel był już bliżej. — 
Oczy moje iak były znużone ciągiem patrzę 
niem, że nie chciałem sobie początkowo wie
rzyć, gdy w łodzi dostrzegłem dwie ludzkie po
stacie, Dwóch ludzi siedziało w niej. nisko oo- 
chjlonych; jeden u steru, drugi na tyle. Ale 
lód/ posuwała się jakoś dziwacznie, fale krę
ciły n.ą, a żagiel nie był nastawiony pod 
wiatr. '

Gdy zrobiło się jaśniej, zacząłem resztką sur
duta wymachiwać, z łodzi jednak nie dostrze
żono mnie. Zbiegłem na najbliższy punat stoku 
i zacząłem wołać. — Nie było odpowiedzi. Łódz 
zataczała ciągle bezcelowo kręgi, jednak wolno, 
bardzo wolno przybliżała się k u  zatoce.

Nagle z łodzi zerwał się wielki biały ptak i 
wzleciał ko górze: mimo to żadna z postaci nie 
poruszyła się

Przestałem wołać i dawać znaki, usiaułem 
na brzegu i oparłszy brodę na rekach, zaczą
łem się przypatrywać, co będzie dalej — Łódź 
zwolna posuwała się ku zachodowi. Popłynął
bym był do niej, ale jakaś nieokreślona obawa 
powstrzymywała mnie od tego.

Po południu fala doniosła łódź do brzegu i 
wyrzuciła ją na piasek.

Pobiegłem ku niej i njizałeiu, że owi ludzie 
byli już nieżywymi! I to widocznie od dawna, 
gdyż ciała ich rozsypywały się. gdy łódź prze 
chyliłem Jeden z nich niał rude włosy, jak 
ów kapitan z "„ipecacnanhy"; na dnie leżała 
ciała zabrukana czapka

Gdym stanął w łodzi, z kizakó.. n/szły trzy 
potwory i zaczęły wietrzyć. Zepchnąłem łódź 
na morze i odpłynąłem od brzegu niu mając 
odwagi spojrzeć wstecz...

Przepędziwszy noc na wodzie, o świcie po
szedłem na ląd, nabrałem zapas wody do beczki, 
nazbierałem owoców, ostatniemł trzema naboja- 
m zabiłem dwa króliki, zaopatrując się w ten 
sposób w mięso i pod wieczór, przy lekkim po
łudniowo-zachodnim wietrze, wypływem na 
pełne morze

X X li.
1 Wyspa malała coraz bardziej, nikła Z UUZ.U. 

Morze było spokojne, w około panowała cisza; 
otoczyła mu:ę noc, byłem nareszcie sam!...

Spędziłem tak trzy doby, bacznie rozgląda
jąc sic dokoła, cboc — dziwna rzecz!-zbyt go
rąco nie życzyłem sobie zobaczenia na morzu 
ludzi! Moje ubranie zamieniło się w jeden brud
ny łachman, włosy były port lerzwione, toteż 
ma znalazcy moglioy mnię wziąć za waryata!

Dziwna rzecz, powtarzam, nie pragnąłem zbyt 
gorąco powrotu do ludzi. Czułem tylko zadowo
lenie, że uwolniłem się od potworow

W trzecim dniu błąkania po morzu napotkał 
mnię bryg, płynący z Alpia do San Francisco. 
An kapitan ani jego pomocnik me chcieli 
uw.erzyć moim opowiadaniem i tylko przypu
szczali, że niebezpieczne moje położenie pomię- 
szało mi zmysły. Nie opowiadałem im całej hi- 
storyi, lecz zacząłem twierdzić, że nie przypo
minam sobie niczego od chwili rozbicia „Lady 
¥410“, to jest z okresu jednego roko.

1 n.enaturalnen wydać się to może, że po 
powrocie do ludzi zamiast uczucia ulgi 1 spo
koju, którego oczekiwałem, wzmogła się n mnie 
owa chorobliwa trwożliwość, której się nabawi
łem na wyspie. I ludziom wydawałem się ezemś 
tak dziwnem, jak ongiś dla potworów oylem 
dziwnem zjawiskiem. Być może, że na wyspie 
nabrałem trochę dzikości od mego tor arzystwa.

Mówią, *e trwoga jest chorobą; na taką cho
robę cierpię juz od szeregu lat. I dziwnych do
znaję wrażeń: zdaje mi się, że luazie, któryct

spotykam, nie są niczew innem, jak tylko zuoś- 
nym jeszjze na razie ludem zwierzą!, zwierzę
tami przerobionemi połowicznie na ludzi, odzia- 
nerai w zewnętrzną powlokę ludzką, że jednak
że wykoleją się oni, ujawniając raz tę, raz inną 
ceclię zwierzęcą... '
. Nie mam nadziei, aby mnię kiedy opuściła 

ousząca zmora wspomnień. Spoczywa ona gdzieś 
w głębi duszy, jakby daleka chmura, ale przy
chodzą chwile, kiedy zaczyna wzrastać, roz
przestrzeniać się i zaciemniać mi cały hory
zont. Wtedy szukam ludzi i —  widzę twarze 
surowe lnb uśmiechnięte, wygasłe lub groźne, 
ale nigdzie nie spotykam twarzy, któraby od- 
żwierciadlala spokój rozumnego ducha. Odnoszę 
wrażenie, jakoDy wszędzie przebijało się zwie
rzę, jakoby proces degeneracji powtórnie roz
wijał się przeaemną, tylko w zwiększonych roz
miarach...

Wiem, że to złudzenia, że mężczyźni i kobie
ty w koło iume, są rzeczywiście ludźmi, są nie
mi zawsze, są zupemie rozmnnemi istotami, svy- 
zwolonemi z instynktów zwierzęcych, i nie nie
wolnikami jakichś fantastycznych praw —  a 
przecież mano to boję się icn ciągle, me ufam 
im. Uciekam przed niemi, szukam samotności.

Kryję się przeważnie na wsi i tan żyję pod 
niebem wolnem, pętunem tylko wiehiami. Atmo
sfera Londynu była dla mnie nie ao zniesienia: 
nie mogłem się nigdzie schronić przed ludźmi, 
ich głosy docierały do mnie prze/ okna, zam
knięte drzwi nie zabezpieczały przed mmi, — 
A gdy uciekałem na nlme, aby przez zetknięcie 
się z nimi zatrzeć, dręczące mnie urojenia, to 
zdawało mi się, że n kobiet występuje pierwia
stek koci, że mężczyźni kierują ka mnie nieu
fne spojrzenia, jakby czaili się na mnie; robo
tnicy o bladych, znużonych twai zach, o zmęczo
nych oczach, kaszląc, posuwają się jaaby ranio
ne zwierzęta, starcy, pochyleni wiekiem, wloką 
się, mrucząc coś do siebie, a za nimi podska
kuje gromada Dezaiyślnych uliczników Obraz, 
jakby z owej wyspy. Gdy wszedłem do biblio
teki, twarze, skupione z uwagą nad książkami, 
przypominały nu zwierzęta, cierpuwie epatujące

na zdobycz- Szczególnie' bezmyślne wydawały 
m. się twarze podróżnych w pociągach i omni
busach; -robiły wrażenie raczej trupów, niż istot 
mnie równych. t

Wreszcie —  i ja sam nie wydawałem się już 
sobie rozumną istotą, lecz tylko zwierzęciem, 
które wskutek dziwacznego jakiegoś pokręcenia 
w mózgu dręczy się, jak owa owca, opętane o 
błędem, która musi samotnie błąkać się ,w  
kółko.

Obecni.; urojenia te rzadziej mnie już nad- 
cnodzą. Usunąłem się Dowiem z chaosu miej
skiego 1 przepędzam czas w osamotnieniu na 
wsi. Dni poświęcam lekturze i doświadczeniom 
chemicznym, a noce jasne studyom nad astro
nomią. Wpatrzony w przestworze doznaję wra 
żenią nieskończonego spokoju i ulgi i czuję, że 
tam, wśród owycli mezinieizonych przestrzeni, 
rządzonych potężnemi, wieeznenii prawami, a 
nie wśród codziennych trosk i niepokojów i 
gizechów, —  że tam to, co w nas jest cienił 
więcej niz zwierzęciem, znajdzie ostoję i odpo
czynek. Bez tej nadziei nie mógłbym żyć

I tak kończę opowiadanie moje.

 ̂Odpowiedzialny redakto. 
W ładysław ' P r o k e s c h .

Wydawca
M i c h a ł  K o n o p i ń i ś k i t

— — O— g

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym aziule nie Dochodzą od 

redakcyi).

Dr M arta Berger
ordynuje od 15 października b. m. aż do w ja  
w ABBA2YI, latem jaK lat ubiegłych w Iwo

niczu 4032 8 1

U f  F l ^  ł ł  z n a k  o t a r t e  I t y g i e n i e z n e

„ l u l i n U ó  T u l i l i  4 0  P E P W S Ć B

POiES

Itóryka
M ów , 

K rpH lrza 21.

D o  nafrycisu 
w trafikachi ,
i handlach. Cł

Toaorzystffio Stolarzy io E t o r y i  Zebrzydow skiej ow° M “
zarejestrowane r. ograniczony poręką. - . , , ,

Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach paiowych. Gwarantuje jakość. —  okład wyroDow meblowych
Urządzenia pensjonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Aif. Wawrzecki. i tapicerskick

p. Alfonsa Wamckiege
i poleca go łaskawym względom P. T. Publiczności. auł 58 O

M M  S M f U  Kstpn Tewrto Bfewtn$i Iiwar dihiriwi. (ni iiiiitinu.
w Krasowiej grz7 uL (Siodzkiej l. & i PlifSj PjpM[fi UWM]JUZ [̂OWGSS Sfei pó fociiuwyni imm. PM ; lipft!! W fflttti! fltó Hifti 8/2C5C

Zakłud ariystyczno-kamieniarsk1 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cm*ntaii.a w Krako
wie. posiada wielki wybór goto
wych pomników* piaskowca, gra
nitu i tna-mum Podejmuj*! się 
wykonania grobowców w m.ojscu 
i na prowincji 234 140 0

6 0 0 0  k o r o n
poszukuje się na hipotekę realności 
w Krakowie. Zgłoszenia pod „Pożyczka" 
§o Adm. „N. Reformy". 531 1 3

Manicure
■kuteezmu Salon iryz.yersi-1 M. »VI-
ftn le w sk icg o , Kraków, ul. luuga 1. 24 — 
MdajH palcom i paznogciom piękną fornę 

i ładny wygląd. 4012 1 3

A g& n cya

streoeniG sluiby
" Jad»I$l SfrzałKOttSkle]
■ostała przeniesiona z nlicy Szewskiej 
i  7, na plac Szczepański 1. 3, I p. (Dom 

p. Drobnera). 8798 7 36

'w w f w w w w m ł f i i w i i i n w m F !

K r a k ó w ,  5 . .

Liceum żeńskie z prawem publiczności

ŁfeSenj7 SCapIMsMeJ,
1 Z. pis uczennic pensjonarek i dochodzących odbywa coćUienie od 11—1 i od 4—5. — 1 
’ Egzamina wstępne i poprawcze odbywaf się będą w dniach 6 i 7 września Kur. n__k 
rozpocznie się dnia 10 września. 3160 12 12

odi nzoiiy 
ujwyiszmi upMZakład pogrzebowy

j A N k  ’S ł ł T O ) Ł ł ! N r i 5 3 '£ 3 r < “>
prz) bL sw. Tomasza i 4, tuz przy placu Szczepańskim, Filia: ulica Kopernika L 6. —  TElefon Dr 331.

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych,* oraz ńprowad-.ania zwłok ze w ̂ zy .tkicli
krajów europejskich. , 2921 78 O

f1l> nrtlfflN »djunkt sądowy z letnią pra- 
U1 jł* U w ił ktyką sądową, katolik wystęnu- 
je ze aądu poświęca się adwokaturze i w tym 
eelu poszukuje posady koncypienta w kanoela- 
iyl icwo„ ,'kiej. Zgłoszenia wrai - podaniem 
•warunków nadsyła: pod adresem A. B. post? 
restante Jarosław- 8741 3 3

mod pszczelny
patosę, lipcowy tegoroczny zmor pierwszy wy
syła jak za lat poprzednich — w j-kg bla 
H a n n a c h  po 6  k o r o n -  włącznie z  blaszanką 
B o p ł a t a  p o c z t o w  ą .  Zaś w y b o r n e  m i o d y  
Ja; p i c i a  w &kg. szkian. gasiorkach po 5  n o r .  
t u  h  również o p ł a t n l e .  W beczkach o<i 120 

I n  k o l e j ą .  Z a r z ą d  d ó b r ,  p s j i e k  i  m i r  o -  
B y i n i  Z - y a u i  t a  L i t y ń s k i e g o  bierni 
łowcach, p o c z t a  S ł e m i k w W C f .  3389 26 30

Panienki na mieszkanie
pTzyjmie wd< wa po e Iwol ocie (tzrael). For- 
*epian na żądanie. Tamże umeblowane pokoje 
do wynajęcia po przystępnych cenach, ueti "ć» 
18, II p. drzwi na prawo Od 1 l—l  i od 2—6. 

3904 6 6

FO T
I odpocenie ciała oiaz nieprzyjemna woń 
Z nóg i pach ciała usuwa

„ E r a c r
hygieniczny proszek Laboiatoryum St. 
fó r s & e g o  w  W arszaw ie.

Wyłączna sprzedaż w Drogueryi Mar 
istra farm. j .  H A N A K A  Kraków, 
ewska Sj 2964 10 10
Cena pudełaa z rozpylaczem 1 kor.

Zwracamy uwagę na

PIERWSZA KRAJOWA FRBRVKE CHEMICZHO-KOSMEtyCZHA

JANA IHHATOGMCZA
(u K ro M ie , Sii&ignnlce L.

adwokat w Tarnowie t
poszukuje k o a t c y p ie m a  z dniem 

1 listopada br 3944 3 3

I i  l i i i l
udziela dię pod bardzo korzystnymi warunka
mi. ul Pijarska 1. 21 3382 6 6

Paafenfil
kształcące się znajdą bmieszczcnio z zapow- 
niooą opieką; na żądanie pokoje oddzielne. 
VI. K rn p n ltza  HI, U . p . 8952 4 6

Para ładnych jokerów
lD/ j  miary dobrze ujeżdżonych, gnia- 
dych, rasowych, do sprzedania.

Zgłoszenia pod 3296 przyjmuje Ad
ministracja „N. Reformy" 3296 W o

Aspirant tetji z*.
Erychleb, Kalwarya Zebrzydowska. 396!) 3 3

P l l f l r  przyicmnie przylega
1 UUI J  do twarzy, nadaje
piękną, naturalna białość i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększenia twa
rzy. Pudełko małe pudru białego K. 1'20, całe
2 K. Różuwy dla blondynek i kremowy dla 
szatynek i bianetek, małe pudełko po K. 140, 
więKSze po K. i  40.
Woda fiołkowa S j ?
trądziki, pierzchnienie i łuszczenie .kóry, wy
gładzą zmarszczki i dołk, ospowe Twarz od
świeża. wybiela i wydelikaca. Cena 2 K.
Mydło kosmetyczne r S
uatne plamy Cena K. 1 2u.
Białe i piękne ręce! c z ™ f l
opierzchnięte ręce w ,bieleją i wydelinauiieją 
po kilk.kjotuem natarciu k rt-n itn i r o ś l in 
n ym . Słoik K 160.
Kadzidło sosnowe
parhu, oozyazcri. i odświeża powietrze mie
szkali, w jak najwyższym stopnia. Flakon kor. 
120, rozpylacze od so h, do 6 K

Antillenttilia"!r ; i. ; " S . r
nei m c. plamy wątrobianc nadaje cerze świe
tną białość, świeżość i delikatność. Cen 4 K. 
D i l i n ł n n  włosom siwym wypłowiałym po 

lll| llU ll kilkoarotnem użyciu prz wiaca 
piękny, naturalny kolor. Cena tlakonu 3 K. 
\A/n l o n ł i n  najsilniejszo wypaiame wło- 
T Y a r c i lU l i  gjów wstrzymuje, cebulki wło

sowe wzmacnia 1 wytwa.zanie p irostu włosów 
pobudza. Cały flakon 6 K., pół flakonu K. 3 20. 
M n n n n l . n o  usuwa czerwoność nosa i po-
m d y n u i i i id  ii0Zk0w nakoL 3 k
A r iD f l ł a J i  1- ipndr Płynny) nadaje twą- U n r l l > u l l  J a  n j  piękna i przyjemaą
Małość, odświeża płeć i konserwuje, len a 2 K, 
g ,bc saa 20 h. 899 14 O

Esercya miętowa do piuka-
. . j o  „ e t  oprbcz przyjemnego, orze„wiają- 
II {1 U d i  cego 6maku i zapachu, bardzo ko
rzystnie wpływa na dziąsła i zęby. Flakon 1 K.

P reszek reśiinna alkal.czny 
do czyszczenia zębów kamień.
i kwasy, które spruwadzają ból i próchnienie 
zębów. Pudełko 60 hal i K. P20.

Woda lwowska
trwały zapach. Cena flakonu mniejszego K. 1'6U, 
większego 8 K
Nil rpłiii 'i V.Tyboruy środet do uatycn- 
l e i y i  Cl i l i .  t .  miastowego farbowa lia wło
sów uw, trwały i piękny koior czarny 1 ciemny. 
Cena 2 K.

Prawdziwe Mleka opdrkowe l K. 
Prawdziwa Krem G}drkow91K. 
Prawdziwy Paaer osórkswyi K. 
Prawdziwe hydłe osutkawe l K.
do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Zna
komite, p.awdziwe, naturalne. — Żądać wy 

raźnie tylko wyrobu

1HNATOWICZA
D n o r u m w  płepwszoMejdnoj Jakoś-
I v .  I l l l l i y  .;|t flakoniki ad 50 b. do fi K.
U tir łto  toaletow e ł lecznicze w ró-
F iy U lC l inyeb cenach.

Woay kolonskie

10 Berlinie
przyjmif na słancyę inteligentną pa
nienkę lub chłopca K azim ierę Ł ru - 
L yJtsAa, wdowa po ces. inżynierze, 
Berlin, S ch óaeberg  Klix Stras.se 3.

Bliższych szczegółów udzieli także 
K sięgain ia  W. P o t u r a l s n i e g o  
W P ltd g Ó lZ U . 3901 2 2

U c s B i r i a
z niższego giir.n. przyjmie na mie izku ie prof, 
gimnaz. Wiadomość: ul. Felicyanik 17, II p. 
od 2—4poFołud. 483 26 O

z a b ija  unzelkie  j d H S k

Koncypienta rulynrwanepo

I
 przyjmie zaraz ewentualnie od 1 p a / 
dziermka 1907 adwokat ur L. Bader 
w Krakowie, plac Dominikansk. 1. 3. 

3901 2 ?

iS k i a d y  w  K i o k o w i e :
Reim iSpiiłka, Rynek I.. 37, I.inia A-11, 
A. Jlnwełku, Roman Drobner. W. Rrl- 
baum i w aptekach; Przemyśl: Jan 
Martyjowkz drog. i Fe'iks Wojcie
chowski drog.; <v Nowym Sączu: S. 
Liclumann; Sokal: A Wołkowska i og ; 
w żywcu: Edrn Haydn; T irnóvi: Wła
dysław Brach drog.; Jan Węgiel, han
del kol i A. H. Reifer, drogoerya 

w Chrzanowie 1342 13 13 
Roz sy ł ka  f a h r y c n  a :

J . A n a e i ,  o r o u u e r y a  w  P r a d z e  i ,  
,,jkh1 czarnym psem1.

P a R s i e i i k i
uczęszczające do szzoł tną,dą umiołzczenie 
przy rodziuio. Adres Drowa (iiu eliow sk ic , 
ZybHI:! -Witza I. £. 3958 6 6

iii Miuiiip u r n
w Jezierzenach ad Borszozów wysy/a tego
roczny wyborny miód lipowy w 6-cio kilowych 
blaszankacli — wszystko opłstnio w cemo 

7 Koron. R385 6 10

P o s z u k u je  sl«; ;

K a c t a a m
lub człowieka fachowego, uzdolnionego do sa
moistnego piowadzenia .ostauracyi i zawtan»> 
hotelowej. Zgłoszenia u administratora do_ u 
przy ulicy Zwierzyniecidej 1. 4 w Krakowie. 

3987 3 3

Apteka w Riieicu
poszukuje Magistra pod hardzo koi-zy- 
stnemi warunkami 400i» 8 3

Q y M ; t 3 Q J m i  Ł d s u f
603 41 O Koron

Józef (Jladn. OntłPPlt, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4 — 
B. Bolesłmdła. P a p a  C z c i  w o n a ,  powieść w 2 tom............................. - 2 40

—  PpzetF ńurią, sceny z r, 1830, 1 t o m ....................................... -120
— E r isarj si s ? ,  wspomnienie z r. 1838 .......................................... 1‘20
—  Nad Śppuą, p o w ie ś ć .............................................   1‘20
— Nad iM o a r y m  Duuajeit.. pow ieść......................................... 1 20

j .  U Niemcewicz. Ż yu o ,} znacznych w XVIII wieku ludzi — 40 
Do nabycia w Admiuistracyi „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie,

l u n m  i
Hf. Straiynskięj

w  K r a k o w i e ,  u l .  F r a n c i s z k a i i s k a  I . 1 .
1) Czteroklasowa szkoła oo poi, z jęz. fraucuekim, wstęp do I ki, z końcem 

6-go roku życia,
2) Ośmioklasowy pensyonat hcz łaciny i greki, a z jęz angiel., rysuu., chom:ą, 

histor. sztuki itc.
8) Ośmioklasowe gimnazyuni żeńskie z łaciną i  greką, ściśle podług planu pań

stwowych gimnazjów męskich, z prawem publiczności dla klas 1—IV, ptawo publici. 
dla ki i wyż. w tokd.

Kierownik gimnazynm prof, Antoni Mazanowskl. Grono raoczydolskie tworzą 
doborowe siły proiesorskie. Lntc' nat na miejscu.

Wpisy priedwakacyjno od 8 czerw ;a po południu, po wakacyadi od 25 sierpnia.
Egeamina wstępne 25 i 27 czerwca,
Bliższo inform. oye w kancelaryi Dyrckcyl (Franciszkańska 1. 1.). 23&o 27

Ho rozszerzenia pcnsyoustu 
potrzeema

Zakopanem, 
4GC 3 2 2

wspdhJczka
z kapitałem kilkuset złr -  Oferty nadsyła*': 
Zasopane, ul. Sienkiewicza 4, Krulikiewiczówoa.

Piacownia sukien damskich
Długa ł. 22. I p. 3902 4 o

F ! ! 3 Z C l  IE roli1!
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia, lub lekeyi, 
Zgłoszenia 13, posie restante Leńcie 3636 15 15

W  domu 1. 3. przy ul. św. Anny

c a łti M a  p fo iit
4

do Wynajęcia od 1-go października 
Oglądać można od 10— 12 i od 

2 —  5 . 3081 4 4 0

Z  diukami Literackiej w KrakuWifi, ul. Jagiellońska 10*

Słuchacz filozofi:
zdolny germanista i filolog (może przy
gotowywać do całego gimnazynm i niż
szych klas realnych) przygotowuj" ńo 
egzaminów z języka niemieckiego (Kró- 
lewiaków). Na żądanie konwersacja 
niemiecka. Przygotowuję również do 
egzaminów i panny a jeżyka. ut. mcm 
i literatury polskiej. A, z. S, poste re

stante Kraków. 479 o o
ftzadc' Dmksju L £. Hóraki


